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Zwyczajne: 1 wiersz pełilowy lubjego miejsce 
Za wiersz ! petitowy usład liczb, lub tab. 
Nadesłane za wiersz pelit iub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit. 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. 
Załączniki prospekty í evrkularze, broszurki 
itp. dla zamiejscowych prenum. za 100 egz. 
ula miejscowych 


EK" 
Nie hasła lecz czyn. 


Jedna z najpilniejszych akcyi jaką swego 
czasu bmówił ..Głos Narodu“ w szeregu ar- 
tykułów była kwestya ochrony ziemi przed 
zachłannością spekulanta. To. że homo. 
novus zdobyte na dostawach i spekulacyi 
kapitały lokować usiłuje w ziemi nie 
jest tajemmcą, ani naszym lokalnym obra- 
zem, lecz ogólna ich dążnościa we wszyst- 
kich państwach objętych wojną. Bronią się 
przed tym gościem natrętnym agrarne sfery 
nienueckie i austryackie. w homonovusów 
obfitują tikże nasi przeciwnicy a im dozór 
nad nimi był mniejszy tem większe zdołali 
cni zdobyć kapitały. 

Zrozumiano u nas wielkie znaczenie 0- 
chrony ziemi. Odpowiednikiem. naszych na- 
woływań była ankieta urządzona przez 
Ekse. Długosza. Wypowiedzieli się "na 
licznych posiedzeniach nasi ekomomiści. fi- 
nansiści, przedstawiciele ziemiaństwa i lu- 
du. Jednym zgodnym akordem grzmiały 
rezolucye koniecznością wytworzenia 
zapory obcemu żywiołowi wciskającemu się 
ma zagarnięcia ziemi. | 

sprawa ta obchodzi cały naród nie 
tylko oraczy. bo o posiadanie ziemi leją się 
strumienie krwi, więc nie jest dla ogółu o- 
bojętną rzeczą w czyich rękach zagon oj- 
czysty sie znajdzie. Ziemia też będąc dla 
nas świętością narodową nie może być ob. 
jektem spekulacyi, nie może być także atu 
tem wygrawanym przez dąsające się na sie- 
bie, lub wojujące nawet ze sobą stronnictwa 
lub koterye. Instytueya zatem stworzona 
dla ochrony ziemi powstać mnsi wspólnym 
wysiłkiem wszystkieh stronnictw i partyj 
które uważały za konieczne do ochrony zie 
mi przyłożyć swa rękę i przez przedstawi. 
cicli swoich wzięły udział w ankiecie. 

W pierwszym rzędzie głos w tej sprawie 
zabrać powinni ziemianie, tak ze wschodniej, 
jak niemniej z zachodniej części kraju. Ziwią. 
zek i Kola ziemian z całego obszaru Galicyi, 
Towarzystwo Kred. Ziemskiei 
Bank krajowy, jako główni kredytaryu- 
sze. Patronat kas z dr. Stefczykiem na czele 
i przedstawiciele ludu. jako rzecznicy naby- 
wców ziemi. która w drodze parcelacyi zmie- 
nić będzie musiała częściowo stan posiada- 
nia. Akeya. podjęta przez Ekse. Długasza 
nie ograniczała się do szezupłego grona kra- 
kowskiego, z którego wyszła inicyatywa, ©- 
omawiano ja we Lwowie i we wschodniej 
części kraju, gdzie powstal drugi komitet. 
działający wspólnie, jak to oświadczył na je- 
dnem z posiedzeń Ekse. Długosz, odczy- 
tując listę jego członków. Wymienione były 
nazwiska, dające gwarancyę, że akeya pod- 
jętą pójdzie należycie. że wielki cel znajdzie 
godnych propagatorów. Odbyły. się konferen- 
cye z przedstawiciekumi banków polskich Í 
zapewniano, że akeya ta będzie wolną, zupe 
nie od niebezpiecznych wpływów kapitatu o- 
beego. który mógłby dopływać. lansowany 
przez niektóre banki krajowe. pozostające w 
zespole z obeemi instytucyami. 


Wysuwała się przedewszystkiem kwestya 
koncesvi lub wykupna jej z rąk. posiadają | 


cych ją. Tu nadmienić należy. że koncesye 


na tow. ake. posiada Bank Łańcucki, którego. 


działalność obywatelska na tem polu jest zna- 
na, zatem skupićby można całą 
tej instytucyi, nie tracąc czasu i zab 
nad tworzeniem nowej. 
(ZET ma EE) zza 
polska wobec Wochodi. 
Przyszłość nasza przedewszystkiem zale- 
ży od naszego własnego uświadomienia. 
"W obecnej walce iudów o byt, o podsta- 
wy ekenoniczne hytu tego, jaka rola eko- 
uomiezno-handlowa nam przypada ze wzglę- 
du na nasze ośrodkowe w Europie stanowi- 
sko geograficzne. dziejowe i posłannicze? 
Jeszcze w wieku XVII. u schyłku zaró- 
wno Rzeczypospolitej jak Chanatu krym- 
kiego. chan przez agentów pogranicznych 
zabiegał o to, aby dostawiać z Warszawy 
yóżne drobiazgi toaletowe i zdrowotne dla 
osoby swojej. Ten przykład drobny ilustru- 
je wybornie charakter ówczesnych stosun- 
ków naszych. Chan. którego godziny były: 
policzone ua. zegarze ciążącej nad nim Mo 
skwy, nie udaje się do bliższego mu 4 
zwierzchniczego Stambułu po artykuły, z 
których tenże był sławny, lecz do dalszej 
stolicy państwa, wstrząsanego w ciągu tylu 
pokoleń przez poprzedników jego, udaje stę 
do Warszawy. inającej dla niego urok euro- 
pejski i jednocześnie znajomość Wschodu, 
atrakcyjną znajomość potrzeb wschodnich. 
Były też i inne powody. | | 
Karawany handlowe polskie wyruszały ną 


ROK XXV. 


CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


prenumerat. za 100 egz. 
Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesłane- 
go itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


akcyę przy ; 
eg Ów; 
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kwestyą ochrony ziemi, natknąć się musi na 
Tow.Kred.ziem., reprezentujące 300 mi- 


lionów kapitału, ulokowanego w ziemi, 
jedna z najpoważniejszych w Połsee in- 
stytycyj, która powagą swą i zna- 
czeniem, do jakiego wzrosła na podsta- 


wie półwiekowej swej pracy, zwracać musi 
ku sobie uwagę wszystkich ziemian. Niestety 
podnieść należy, że instytucya. ta'jest za cięż- 
ką, mało ruchłiwą i nieodpowiadującą zada- 
niom, jakie zmiany stosunków wywołały. 
Przez dziesiątki lat ngot parcelicyi kruszył 
wielką i średnią własność. a pod jego ude- 
rzeniem zmniejszał się obszar ziemi. obdzie- 
lanej kredytem, a każdy rok zbliża ją do li- 
kwidacyi, o ile nie pomyśli ona o zmianie 
statutu. W interesie ogółu ziemian i ludności 
wiejskiej, chętnej do sukupna ziemi, leży, aby 
zmiana statutu była przeprowadzona, by ta 
iustytucya, będąca naszą chlubą, mogła od- 
młodzić się, pracować nadul w duchu obywa- 
telskim, jakim jest przejęta, aby współudział 
Je) w prwy nad ochroną ziemi polskiej mógł 
odpowiadać jej powadze. Nasze stosunki a- 
grame i przyszłość polskiego rolnictwa na- 
stręczają tak. wielkie połedopracy, że potrze- 
ba dziesiątek lat, aby nadrobić dawne wielkie 
zaniedbania. Wywołane one były polityko- 
manią, wśród której wrzenia interes rolni- 
etwa spychany bywał na sziwy koniec. Rze- 
cznikami potrzeb rolnictwa byli ludzie, któ- 
rzy żyta od pszenicy rozróżnić nie umieli, a 
orgamizacye rolnicze ciężkiemi i nudnemi cia- 
łami, nieodpowiadająceni potrzebom zawo- 
du, który pierwsze znaczenie ma w kraju. 
jako jego żywieiel. 

Zmiany zasadnicze nastąpić muszą, jeżeli 
rolnicy nasi tak wielcy, jak mali, utrzymać 
się zechcą przy tyu. wdzięcznym i szczerze 
narodowym warsztacie pracy, gdy szerokie 
koła oraczy chyą ochronić ziemię przedobcym 
spekulantem. Niech więc ochrona ziemi nie 
będzie hasłem politykomanów, lecz czynem. 
który jedynie uratować ja może i musi. 

R. w. 


Praca wojenna Polek. 


Zarząd Polskiego archiwum wojen- 
nego nadesłał nam odezwę „Do kobiet 
polskich, z której powtarzamy poniżej 
główne ustępy: 

Przyszła historya losów Narodu w dobie 
wojny, światowej nie byłaby pełną, gdyby 
nie uwzględniła czynów i pracy kobiety 
polskiej. W tej myśli zwracamy się do Was 
kobiety polskie, oddające się pracy społecz: 
nej i narodowej, kulturalnej i humanitarnej, 
z prośbą o dostarczenie materyału, któryby 
pozwolił stworzyć obraz całokształtu pracy 
Waszej. 

Niechaj pomoc niesiona wałczącym i ran: 
nym, pomoc rodakom pozostającym w kra- 
jach okupowanych, lub wiodącym życie tu- 
łacze na obczyźnie, pomoc niesiona interno- 
wanym, dzieciom bezdomnym, sierotom i 
rodzicom poległych, dalej współpraca około 
cdbudowy kraju, prace teoretyczne, nauko- 
we, jakoteż prace polityczne, ideowe, orga- 
nizacyjne i agitacyjne, dokonywane przez 
kobiety nasze — niechaj wszystkie te prace 
znajdą miejsce w historyi współczesnej woj- 
ny, która dla sprawy polskiej ma tak donio- 
słe znaczenie. Chodzi tu nietylko o suchy 
materyał liczbowych wykazów, ale też o hi- 
storyę. warunki. trudy i ułatwienia, wśród 
instytucye powstały i rozwijały 


Wschód ze Lwowa i Kamieńca Podolskie- 
go, omijały drogę krymsky i Budżak besa- 
rabski, bo tamtejsze, często samowołne i nie- 
posłuszne chanowi bachezysarajskiemu hor- 
dy łupiły te karawany; kierowały się więc 
dalej przez Multany i Wołoszczyznę ku Du- 
najowi, a stamtąd do Stambułu, albo drogą 
lądową przez Bułgaryę, lub też w dół Du- 
naju do Gałacu i dalej do ujść ku, morzu 
Czarnemu i najbliższych portów jego — 
Kilji i Białogrodu, skąd również już okrę 
tami szły do Konstantynopola, portów ma- 
ło-azyatyckich i morza Białego (Egejskie- 
go). Wprost Dniestrem możliwą była bez- 
pieczna nawigacya tylko przy pełnej wo- 
dzie, w przeciwnym razie porohy pobereskie 
na południu od Mohylowa stanowiły szkopuł 
niełatwy. i 
Towary gdańskie szły częściowo femi są- 
memi drogami, a przeważnie na własnych o- 
krętach ogólną drogą oceanową, w tym 1 
innym razie występując pod flagą polską, 
której wolność zabezpieczoną była całym 
szeregiem ltraktatów handlowych vaąawiera- 


| nych między Rzecząpospolitą a Wysoką 


Portą, począwszy od Jagiellonów i Stefana 
Batorego, a skończywszy na ostatnich latach 
panowania Stanisława Augusta, uzupełniane 
oddzielnymi fermanami sułtańskimi. oparty- 


i Królesiwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. 
nie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 5 hał. Na prowincyi: Wvdanie całodzienne 16 hal. 
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się. ODok tego zaś prosimy o cyfrowe wyka- 


zy ilożel i jakości pracy —- wykazy uczestni-| 
czek i ich fotegrafie. 

Zwracamy się przedewszystkiem do ini- 
cyatorek. przewodniezących i kierowniczek 
damych instytucyi. ich oddziałów. sckexi 
it. p. .w dalszym ciagu orgamizatorek grup 
pomocniczych dla prae ideowych. zmierzają 
eych do ziszezenia ideałów narodowych, tu. 
dzież do poszezególnych jednostek. które 
sumolsinie podjęły jakiś kierunek lub dział 
Pracy w powyższem znaczeniu, z prośbą © 
o nadzykunie sprawozdań drukowanych i re- 
kopiśmiennych. wydanych odezw i druków 
oraz nateryałów wyświetlających ich dzia- 
łalmośc. 

Matoerysdy powyższe należy nadsyłać do 
Zarządu Polskiego Archiwum Wojennego. 
Kraków. gmach Akadomii (micjętności, ul. 
Sławkowska 17. albo do Komitetu Polskie- 
go Archiwum Wojennego we Lwowie (Łele- 
wela 5). Można je też składać na ręce dele- 
gatów. którzy z ramienia P. A. W. pracują 
w różnych mejscowościach na ziemiach pol- 
skich oraz zagranicą. a których adresy 
wskaże na żądanie Zarząd. Archiwum wo- 
jenne ctworzy z zebranych dokumentów 
dział, który posłuży da wydania dzieła o 
działalnośei kobiety polskiej 
w czasie wojny. Komitet redakcyjny, 
do którego wejdą reprezentantki wszelkich 
kierunków i działów pracy kobiecej w eza- 
sie wojennym. zajmie się wydawnictwem 
przyszłego dzieła. które odpowiednie zasilo- 
ne i pojxirte przez cale społeczeństwo, będzie 
stanowić trwały pomnik pracy odrodzonej 
Polski. 

Za Zarząd Polskiego Archiwum Wojen- 
nego: Prot. Dr. Władysław Somkowicz 
przewodniezący: Dr. Jan Bystroń, sekre- 
ATZ, 


MAŁY FELJETON. 


Mowa kandytacka — lowe p Roku. 


Nowy nasz władca. rok 1917, przed- 
stawił się w noe Sylwestrową w wielu 
salach i lokalach. Najbardziej wyczer- 
pującą i znamienną mowę kandyda- 
ckij, ułożoną wspólnie ze swym pry- 
watnym sekretarzein p. Stefanem N o- 
wińskiw wygłosił w sali Saskiej, 
gdzie deputaci różnych sfer Krakowa, 
delegowani przez pozostałe w łóżkach 
rodziny, wybrali go przez aklamucyę. 

Jako nieletni przemówił on przez 
usta wyznaczonego mu zastępcy, świe- 
tnego dyalektyka a doskonałego ar 
tysty dramatu p. Leonarda Bończ y 

Wobec zgonu p. de Thebes expose 
miłościwie nam królującego noworod- 
ka jest bardzo doniostem jako jedyna 
Mż i najautentvezniejsza zapowiedź 
tego. czego się w najbliższym czasie 
mamy spodziewać. Przemówił on w te 
inniej więcej słowa: 

Prawdopodobnie wielee Was to ucieszy. 
że wlaśnie się urodziicim: miałem cojpmiwda 
wcale się nie urodzić, nikt bowiem jeszcze 
mie żałewał, gdy sie nie urodził. lecz. że 
przygatowaliście się. pokupili sobie nowe 
kalendarze. raptułarze i t. p. — nie chege 
więć Wam robić zawodu — jestem! 

Mhnnsie nazywa tmmie homonovu- 
skiem i zadówolona jest ze mnie wielce. 
pedobno ze wszystkich jej 1916 dzieci naj- 
lepiej się udzdem. 

Co prawda. to mialbyn: powód gniewać się 
na Was, na tamtym bowiem jeszcze świecie! 


tlochodziły mumie niepochlebne relacye. jakie | 


mi na owych traktatach. a ze swej strony 
służyły ene za podstawę do odnośnych hra-. 
mot hespodarów multańskich i wołoskich. 


| przez których ziemię szły drogi handlowe 


zarówno kupców polskich, udających się 
na Wschód. jakoteż wschodnich przewa- 
żnie ottomańskieh, a więć pod opieką. Wy-, 
sokicj Porty kupców greckich. ormiańskich. 
bułgarskich, serbskich e'e.) udających się 
w głąb Polski do Lwowa. Krakowa, Warsza- 
wy. a stamtąd do Europy środkowej zacho- 
dniej, lub docierających tylko do jarmarków 
w Mohylowie, Kamieńcn. Horodence, Ku- 
tach i t. p. kresów naszych, (skąd zabierali 
towary bądź kupey polscv. bądź Środkowo 
i zachodnio-europejscy). 

Mógiby był chan krvmski nabyć potrze- 
bne mn specyfiki w poblizkich portach Kilji 
i Białogrcdzie, ale kupcy polscy. udający się 
na Wschód, rzadko kiedy woziłi tam pro- 
dukty i wyrcby kraju naszego, lecz przewa- 
żnie jeździli po produkty wschodnie: ryby. 
ryż. wino, bakalje, korzenie, tkaniny i sa- 
fiany wschodnie i z takimi też przeważnie, 
towarami oraz z bronią damasceńską przy-| 
bywali kupcy wschodni na powyżej wska-| 
zane jarmarki i dalej, do Lwowa. do Kntko-! 
wa, Warszawy i na Zachód lub Północ. 

Dzięki tym stosunkem i wpływom han-/ 
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Nru wynosi w Krakowie: 


GŁOS NARODU“ KRAKÓW. 


iu o mnie wygadujecie i wypisujecie, n. p. 
że mam brzydką familię, że ciocia taryfa 
pozostaje w niewyraźnym stosunku z ku- 
zynkiem zapasem, że wogóle jakieś tajem- 
nieze historye łączą się z mojem pochodze- 
niem, że urodziłem się w t. zw. magazynie 
kombinagyjnym lub trainie i 1. p. aiestwo- 
rzone rzeczy. 

A wszystko to nieprawda!... 

Rodzina moja należy do starożytnej ary- 
stokracyi syryjskiej. a przez kuzynka „za- 
pasat — spokrewniony jestem nawet — ze 
„świętym Michalem“. Co zaś do mego uro- 
dzenia, to zupełnie bezpodstawnie skompro- 
nitowano moja mamusię. Od początku woj- 
ny jest powszechnie szanowaną Samarytanka 
i popularną, jako „Schwester Europa"; — 
pan Oberarzt, gdy jest wesół, to woła: „cała 
Europa w ruchu“, ale, żeby z tego powodu 
przyszło do awantury z tatusiem — to nie- 
prawda! Tatuś jest, jak był dostawca. a po- 
wtarzane tutaj słowa „schlag soll dich treffen 
du ganew* powiedział nie do pana Ober- 
arzta. lecz do psa, który szezekał. gdy ma- 
niusia była na raporcie u pana kapitana. 

Tak to najniewinniejsza słowu ulegają 
przekręceniu. jak n. p. że ja Wam przyniosę 
pokój. Przeprowadzka obeenio jest, jak Wam 
wiadomo, bardzo trudna, tyle kręci się pe 
powietrzu balonów. ueroplanów. szrapneli, 
że zniesienie pokoju stało się wprost niemo- 
żliwe: nie chciano przyjąć w niebie asekura- 
cyi za całość transportu. 

Na razie więc przywiozłem Wam przed- 
pokój i musicie się w nim jakoś pomie- 
ścić, może przy przeprowadzce Święto-Jań- 
skiej, w czerwcu, uda się reszte przetrans- 
lokować, może.. Bądźcie cierpliwi, bo eier- 
pliwościa ł praca można teraz zdobyć na- 
wet — kwaterkę nafty.. 

My aw uusiyBy świecie: taż waydychamy 
do końca wojny, bo wszystko już zaczyna 
nam doskwierać. Drożyzna w niebie jest też 
okropna: ambrozva przeszła trzykrotnie w 
cenie Waszą krzyżówkę, i wiele rzóczy za- 

sadniczo się zmieniło. Kawy taż pija się 
tam mało: podają ją jedynie między godziną 
3-—5 rano. ale ponieważ jest to pora stania 
w ogonku przed komisvami. które wybie- 
raja kandydatów na ten Świat. wielu cał- 
kiem jej nie używa i dzieki temu niema już 
ku niej skłonności tutaj. Kuchnie obywatel 
skie tamtejsze używają obecnie maki beto- 
nowej, która nie bardzo jednak nadaje sie 
da gotowania. najlepiej można jej użyć do 
ciasteczek kruchych. Pożywne sa natomiast 
tuezene pehły i pluskwy, w sosie dęhowym 
albo klonowym — przypomiuwija drób. 

ieguminy byly ostatnio głównie mrożone, 
n. p. glinka ceglana z odrobina wapna, sma- 
szniesz: jest nawet od lodów  Śmietanko. 
wych. 3 bardziej svei i reruluje żoładek. 
zup wcale się nie używa, bo rekwizyceya 
wody utrudnia gotowanie ich: wodę. która 
potrzebna jest teraz na śnieg. wydaje się 
tam raz na tydzień po imy łyżeczki na ©- 
sole, Xe też i mycie zastąpiono świetnie po- 
eicrnniem skóry o nieheblowane deski. Dla 
cery i prawidłowej cyrkwacyi krwi jest to 
Liwet. zdrowsze. 

Podobnie zręcznie zastąpiono cygara i jxd- 
r ierOsy neuniętni palese destają do ssa- 
nia male acrolity albo pręciki sztachetowe. 
me zatruwując się nikotyna, —— wprawniejsi 
nawet zaciągają Się... 

Jak mi na wyjezdnem mówiono, inowa- 
eye te maja być i tutaj wprowadzone — 70- 


dlowym ze Wschodu, tudzież osadnictwu u 
rus Omnian, Tatary. Karaimów (żydów) 
pewstal u nas rodzimy przemysł wschodni w 
wyrobie safianów. pasów słuckieh, własnych 
kobierców wschodnich, jak pod tymże wyAy-. 
wem. łącznie z zachodnim — fabryki porce- 
lany. hafciurnie, pierwsze tkaniny bawełnia- 
ne w wieku XVIII. Lecz Polska — przeważ- 
nie rolnicza miała na wywóz głównie su- 
rowec rolne. zboże. drzewo. bydło ctes a 
tyeh nie petrzebował bogaty Wschód. lecz 
coraz uboższy w te produkty Zachód. Niemi 
więc go zasilano, dodając do tego import 
własny ze Wschodu, a mianowicie (krom 
w vszczegolnionych powyżej) woły i owce z 


Multan i Wołoszczyzny, konie anatolskie i 
perskie z Małej Azyi, których część znaczna 
pezestawała w kraju naszym i przy doda- 
tku krwi «wabskicj i skrzyżowaniu z rasą 
miejscową, wytwcrzyła ona sławne na Świat 
cały rumaki bojowe jazdy polskiej (ostatki 
ich ocalały w stadninie ks. Sanguszków na 
Wołyniu). 

Rozbudzona rodzima akcya przemysłowa 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników. lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krako wie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kase Oszcz anosci Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wvdawnictwa „(tosu Narodu“ 
3) Przekazem pocziowym pod adresem A 'ministracy' 
„Głosu Narodu* 


w Krakowie, ul św Krzyża L; 11 


baczycie wiec. jakie to rozumne i oszczę- 
dne. 

Co się tyczy wojny. — to pomówię z nią 
przy okazyi. obecnie bowiem stałe jest na 
ironcie zajętą, a od tyłu trudno się z nią 
| dogadać — to Wam jednak mogę przyrzec. 
że pokój będzie — jożeli nie za mnie, to 
może już mt mego następcy. Rozmawiałem 
z wielu dobrze poinfunnowaneni osobami, 
które zapewniły mnie, że to w każdym razie 
nastapi jeszcze wtym wicku!... 

Ja zajmuje się tą kwestyą bardzo gorliwie, 
choć radzę: „nie oddawać się zbytniemu o- 
ptymizmowi. W każdym razie zapewniain 
Was o „życzliwej i przyjaznej neutralności" 
Z mej strony, a także i was proszę, abyście 
usposobili się Ula mnie serdecznie — nie tak. 
jak dotychczas, krytyeznie. Jako reprezen- 
tant głównie interesu. nie mum wiele czusu 
na sztukę i naukę, wogóle wszelkie przesą- 
dy — nałomiasi niech nikt nie wątpi o mej 
życzliwości i poparciu dla kina. handlu i 
moratoryun... 

Tyle tylko na razie mogę wyjawić z progra- 
mu. niedobrałem sobie bowiem jeszcze gabine- 
tu. Mam zamiar do niego zaprosić: na ministra 
wojny dra Musterunga. min. sprawic- 

dliwości radcę Feldgerichta, skarbu 

profesora Papierkowskiego, oświaty 
Świeczkowskiego. komunikacyi dra 
Piechocińskiego, tekę wyznań połą- 
szymy z handlem i obejmie je prawdopo- 
dobnie rabin dr Pentateuch. Zdaje mi 
się, że z tem ministeryum i pewnymi już 
wzorami obecnej gospodarki na tamtym 
świecic będę rządził pomyślnie aż do przy- 
szłego Sylwestra. 

Macie więc w zarysie plan moich dwuna- 
stu miesięcy — komu innemu bym go nie- 
zdradził, ale Wam! — mili Parafianie — u- 
chyliłem rąbka tajemnicy — abyście się u- 
radowali i pokrzepili.... > 
Eoo OO O cp A ROWER 


Biuletyn austro-węg. 
Wiedeń, dnia 7. stycznia 1917. 
Urzedowo donoszą dnia 7. stycznia 1917: 


Wschodni teren. 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: Na południowy wschód od Fo- 
csani usiłowali wczoraj Rosyanie wykonać 
na froncie szerokim 25 kilometrów w wielkich 
rozmiarach podjęte obciążające uderzenie. U- 
dało im się tylko w jednem miejscu, na pół- 
noc od Obilesci, zyskać nieco na terenie, ale 
także i tu został nieprzyjacielski atak rychło 
ujęty. Prócz ciężkich krwawych strat utracił 
nieprzyjacieł jeszcze kilkaset jeńców. Na pół- 
nocny zachód ud Focsani wziął monachijski 
nadworny pułk strzelców szczyt Mgr. Odo- 
besci. 

Frent wojsk jenerała pułkownika arevksię- 
cia Józefa: Południowe skrzydło komendero- 
wanych przeż jenerała Gerocka austro-wę- 
glerskich i niemieckich wojsk wśród waik 
¿ceza Colacu zyskało na terenie nad Putną i 
w kierunku Campurige nad Susitą. Austro- 
węgierskie i niemieckie bataliony jenerał- 
majora Goldbacha z obu stron gościńca Oltoz 
odrzuciły wśród ciężkich nieprzyjuciełskich 


szawskich, otwierają: dla siebie nowe drogi 
haudłowe przeważnie w Rosyi i przez nią 
w Azyi środkawej i ponownie w Persyi. 
Szezyt swój osiągnęła ona przy planach 
i działałności Ludwika hr. Krasińskiego. 
Powracającego około r. 1890 z dwukrot- 
nych wypraw naukowych do Azyi środkowej 
zaprosił mię był śp. hr. Ludwik na konfęren- 
cyę do Warszawy. Po długich. wyczerpują- 
cych rozmowach stanęło na tem. że miałem 
zorganizować uplanowaną przezeń szkołę 
handlcwą o typie oryentalnym dla kształce- 
nia agentów do handlu ze Wschodem. Gdy 
on rozpoczął starania u władz o wyjednanie 
odpowiedniej koneesyi, mnie przypadło na 
razie w udziale bliższe zapoznanie sfer prze- 
mysłowo-handlowych łódzkich i warszuw- 
skich z drogami i warunkami handie 7e 
Wschodem w drodze odczytów publicznych. 
których się kilka urządziło. Jednocześnie 
zająłem się sporządzeniem podręcznych ksią- 
żek szkolnych do nauki najpotrzebniejszych 
na razie języków wschodnich — tureckiego. 
bułguuskiego, serpskiego, nowogrodzkiego. ` 


po pierwszym i drugim rozbierze Polski, a| tudzież rumuńskiego. 


wzmocniona w Królestwie Kongesowem pod 
rządami skarhowymi ks. Lubeckiego, rozwi- 
uęła się wspaniale po wojnach przez powsta- 
nie fabryk żyrardowskich, łódzkich. war- 


Jan Grzegorzewski. 
Ciąg dałszy nastąpi. 


_ 


Str. z. 


strat ogółem dziewięć rosyjskich aiałtów. W 
Karpatach lesistych Śnieżyca i mróz ograni- 
czają działalność bojową. 

Grupa. wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: Koło Sołot- 
winy udaremniły szybko nadbiegie rezerwy 
podjętą przez dwie rosyjskie kompanie próbę 
uapadu na nasze wojska zabezpieczające. 
Zresztą u & i k. sił zbrojnych nic ważnego. 

Włoski i połudńiowo-wschodni teren. 

Bez zmiany. 


Zast, szefa sztabu jen.von Höfer mpp. 


Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 7. stycznia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 7. 
stycznia 1917: 

Zachodni teren. 

Grupa wojsk księcia Ruprechta bawarskie- 
go: Po kilkugodzinnem przygotowaniu ognie- 
wem zaatakowały angielskie bataliony na 
południe od Arras, Atak załamał się wśród 
strat w ogni naszej artyleryi i karabinów 
maszynowych. Niepogeda ograniczyła dzia- 
łainość bojową u wszystkich armii. 

Wschodni teren. 

Grupa wojsk jenerala polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: Także wczo- 
raj w odcinku Mitawy nastąpiły siine ataki 
rosyjskie. Rozbiły się one wśród strat dla 
Rosyan. Liczba jeńców podwyższyła się na 
1300. Pod Kisielinem, na zachód od Łucka, 
rosyjską straż polową zaskoczyła niemiecka 
patrol i przyprowadziła ją jako jeńców. Pró- 
„ba rosyjskich kompanii, by na południowy 
zachód od Stanisławowa znieść jeden z na- 
szych posterunków, nie udała się. 

Frem, wojsk jenerała pułkownika ascyksię- 
tia Józefa: W pokrytych śniegiem Karpatach 
lesistych przy tęgim mrozie zaznaczała się 
tylko działalność patroli i gdzieniegdzie od- 
żywał ogień. Między doliną Oitoz a doliną 
Putny wzięliśmy kilka punktów oparcia i 
przez to zepchnęliśmy Rosyan i Rumunów 
dalej ku płaszczyźnie, Silne kontrataki świe- 
żych sił nie zdołały odebrać nam zdobytego 
terenu. 

Grupa wojsk jenerala polnego marszałka 
Mackensena: Monachijski przyboczny pułk 
piechoty zdobył wczoraj szturmem szczyt gó- 
ry Odobesci. Między Focsani a Fondeni wy- 
konał Rosyanin wielki atak odciążający na 
trancie 25 kilometrów. Tyiko w kierunku Obi- 
lesti zyskał uieco terenu. O wytrwały opór 
wojsk niemieckich rozbił się na wszystkich 
innych punktach rosyjski aiak wśród obfi- 
tych strat. Kilkaset jeńców zostało w naszym 
ręku. 

Front macedoński: Próby Anglików, by na 
północ od jeziora Dojran zdebyć bułgarskie 
stanowiska przeduich straży nie udały się. 


Pierwszy jen. kwaterm. Łudendorfi. 


Hr. Czernin u Kancierza. 


Berlin B. Kor.) O odwiedzinach ministra 
spraw zagranicznych hr. Czernina w 
Berlinie pisze „B. Z. am Mittag*.: 

Jest rzeczą nótturalną, że odwiedziny au. 
strowęgierskiego ministia spraw zagraniez. 
nych w cbeenym czasie są nie tylka formal. 
nością, wynikią z objęcia przezeń nowego 
wezędu. leez poza tem dają sposobność do 
jak najważniejszych rozmów. politycznych 
między obu kierującymi mężami stanu. Mi. 
mówoli ten zjazd jest charakterystycznym 
konstristem do odbywającego się równocze- 
snie zjazdu kierujących ministrów koalieyi 
w Rzymie, Obrady w Rzymie mają na celu 
znow na pewien czas od biedy załagodzić 
objawia jące się ponownie ostre przeciwień. 
stwa między mocarstwami koalicyi na Bał. 
kanie, aby się jedność akeyi wojskowej nie 
rozpadła. przytem musi się powziąć decy- 
zyę. co należy uczynić po rozbiciu się wszy- 
stkich nadziei co do Rumunii. Natomiast hr. 
Czernin i Bethmann-Hollweg z zadowole. 
niem będą mogli stwierdzić. że ścisłe. w 30 
miesięcznej walce nierozerwalnie skojarze- 
ne przymierze Niemiec i Austra. 
Węypgier. do którego przyłączyła się Buł- 
gama i Tureya. w pełnej sile dalej 
istnieje. gdyż od samego początku woj. 
ny mcecarstwa sprzymierzone wzajemnie się 
wspierają w sposób odmienny niż koalicya. 


W tym też duchu zjazd jest charakrerysty. | trolowana 
z a l > . . 
dniał zasady moralne. albo też powinnaby 


(znym komentarzem słów, z którymi cesarz 
Wilhcim zwrócił sie w swoim rozkazie do 
armii i floty. 
LU $ de 
Berlin. (B, kar.) „Nordd. Alig. Zeitung“ pi- 
sze: Austro-woywierski minister spraw zagra- 


jego cesarza i króla, ze wszystkich stron pod- 
noszcno, że kierownietwo zagranicznej po 

tyki sprzymierzcnej monarchii nie mogło 
spocząć w lepszych rękach. Hr. Czernin wie, 
że także w Niemczech witają go najżywsze 
sympatye i najszezersze życzenia szczęśliwe- 
e» i skutecznego przeprowadzenia ezekają- 
cych go wielkich zadań. Konfereneye, które 
wypełnią jego pobyt w Berlinie, dają upra- 
gnionz sposobność do omówienia w sposób 
pelen zautania, wszystkich spraw, które nam! 
i naszym sprzymierzeńcom wspólnie leżą na 


SETEN. 


Berlin. (B. kor.) Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Czernin kontynuował wezoraj) 
konierencye z kierującyini niemieckimi mę- | 
żami stanu. W południe dał sekretarz pań-| 
stwa. Zimmermann. śniadanie na cześć go- 
ścia. Popołudniu hr. Czernin złożył wizyty 
sekretarzowi guuństwa drowi Helfferiehowi i 
hr. Roedernowi.  Austro-węgierski minister | 
spraw  zapranisznych jest z wyniku 
tych konferencyi zupełnie zadowołony. z dru- 
giej zaś strony z nader ciejtych głosów prasy 
pokazuje się, że zdobył tn sobie tu wszędzie 
sympatye. 


| j * 

Obrady ententy w Rzymie. 

Rzym. (B. kor.) Jenerał Sarraih tudzież | 
angielski dowódea z Salonik przybyli tutaj. 
Sarraił miał konforencye z Briandem i z fran- 
cuskim ministrem wojny Liauteyvem, i wziął 
udział w 2 osobnych naradach, które odbyli 
jenerałowie i ministrowie wojny  koalieyi. 
Przed południem odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezydenta ministrów Boselłego 
trzygodzinne posiedzenie plenarne, w którem 
Włochy reprezentowane były przez ministrów 
wojskowych i jenerałów, a także przez mini- 
stra spraw zagranicznych, Sonninę i mini- 
stra bez teki, Scialo ję, który zwykle zaj- 
muje się kwestyami prawnemi. W płenarnem 
pesiedzeniu brali udział także ambasadoro- 
wie francuski, angielski i rosyjski W mię- 
dzyczasie trzej prezydenci ministrów: B o- 
selli.BriandiLlovdGeerge odbyli 
csobną konferencyę. Około południa został 
w ininisterstwie spraw zagranicznych przyję- 
ty amłuisador Stanów Zjednoczonych i pod- 
sekretarz państwa. Popołudniu odbyto znowu 
trzygodzinne posiedzenie plenarne. Tymecza- 
sem Briand 6dbył konferencyę z ambasado- 
rem hiszpańskim i z posłami rumuńskim i 
belgijskim. zaś minister biszolatti z Briandem 
i Thomasem. Thomas konferował także z 
włoskini podsekretarzem państwa dla umuni- 
cyi. Briand zapewniał w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, że zawsze żywi tę suną wiatę 
i pewność, że sojusznicy zbliżają się do jak 
najpiekhiejszego i najwznioślejszego wyniku 
i że wiadomo mu, iż Włochy są na wszystko 
zdecydowane. 


Cel konterencyi. 


Lugano. (B. kor.) W wywodach o przed- 
miocie konferencyi koalicyi włoskie dzienniki 
stają na stanowisku. że chodzi w nich głów- 
nie ozarządzenia wojenne. Między 
innemi oświadczają., że przeciwniemie- 
tckiemu frontowina zachodzie i 
na wschodzie nie niemożna zro- 

bić, natomiast ofenzywa prze- 
ciw Austro-Wegrom i Bułgaryi 
ma lepsze widoki. Pokazuje się przy- 
tem. skłonność Włoch. żeby ekspedycyę ma- 
cedońską kontwnuować i wyposażyć ją w 
większą ilość wojsk i materyału. 
WZAJEMNA ADORACYA. 

Lugano. 'B. Kor.) „Messagero* donosi, że 
Lloyd Gecrge i Briand są bardzo zadowole- 
ni z przebiegu dotychczasowych konferen- 
cyi, ze stanowezości i intenzywności udziału 
Wloch w wojnie. Lloyd George po zjeździe 
zacewne zostanie jeszcze kilka dni we Wło- 
szech. 

„Corriere della Sera“ donosi: Angielska 
misya matynarska składająca się z 1 admi- 
rala i dwóch komendantów okrętowych 
przyhylir da Rzymu. 


ocz cc 


Enuncyacye Hendersona. 


Lomdyn. (B. Kor.) Reuter donosi: Minister 
i członek rady wojennej Henderson w 
rozmcwie z londyńskim zastępcą „New Jork 
Tribune* oświadczył, że jego zdaniem przyz 
czyną militaryzmu jest to, że armii nie trzy- 
mano na należnem jej stanowisku. Niemie- 
cka potęga militarny powinnaby być kon. 
przez rząd. któraby uwzglę- 


być tak osłabioną. żeby przestala być nie- 


„WŁOS NARODU" z dnia 8. Stycznia 1917 roku. "EG -X 


Jeżełi Pan myśli, rzekł w końcu do kores.|csani, zostały przez Rumunów odparte. 
pondeńhta, że moglibyśmy przyjąć pokój na | Trzy dywizye nieprzy jacielskie, poparte przez 
podstawie status quo ante beltum, to zapo-:30 bateryi, zasiukowały nasze pozycye na 
misa Pan, że Niemcy nie mogąc zwyciężyć : południe od ujścia Buzeu i odsunęły je. W 
swych nieprzyjaciół pokonali swoich sprzy,, Dobrudży przeciwnik podejmował zażarte a 
mietżzeńców. Niemcy podporządkowały zu. |taki w vkulicy Vatareni, 15 wiorst ma 


pełnie pod swoje plany. Austro Węgry. Tur- 
eyg i Bułgaryę. Środkowa Europa stała się 
politycznym faktem. Co się tyczy stosunku 
między Niemcami a ich sprzymierzeńcami, 
to niemożliwem jest powrócić do status quo. 
Już to samo uniemożliwiłoby nieprzyjacio- 
łom Niemiec stanąć w stosunku do Niemiec 
na stanowisku status quo ante belium. Nie 
możemy znieść silne j i na tak silnem st- 
nowisku stojące potęgi, jaką przedstawia 
Związek Niemiec, Austro-Węgier, Tureyi i 
Bulgaryi pod nadzorem Niemiec. 


e e s 5 
Zajęcie Dobrudży. 
ZNACZENIE BRAIŁY. 

Berlin. (B. Kor.) Biuro Woifa donosi z ra- 
cyi zajecia Braiły: Bitwa. o posiadanie polu- 
dniowego brzegu dolnego Seretu została po 
zaciętych waikach rozstrzygniętą na ko- 
rzyść sprzymierzonych. Rosyamie zostali po- 
bici i w ten sposób stracili swa silnie wybu. 
dowaną. polowo ufortyfikowaną, od tygo- 
dni przygotowaną podstawę na południo- 
wym brzegu Seretu, skąd chcieli podjać 
kontrofenzywę. Straty pobitych rosy jskich 
związków wojskowych są ciężkie. Dzięki 
wybitnemu współdziałaniu armii dunajowej 
i Dobrudży dostało się najwybitniejsze. mia- 
sto handlowe Rumunii w ręce sprzymierzo- 
nych. | 

Sprzymierzone wojska przeszły w Ciągu 
miesiąca, wśród ciągłych zaciętych wadk 
przestrzeń z Bukaresztu do Braiły 
okdło 200 kilometrów. Braiła jest dla 
sprzymierzonych nadzwyczajnie ważiiym 
strategicznym: punktem oparcia. Okręty du- 
najowe mogą obecnie z serca Niemiec do- 
cierać aż do Braiły, podezas gdy z drugiej 
strony rosyjsko.rumuńska żegluga dunajo- 
wa. została, zupełnie uniemożliwioną. 
= KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Sofia (B. Kor.) Sprawozdanie bułgarskie- 
go sztabu jeneralnego z dnia 6 bm.: 3 

Front macedoński: W kilku miej- 
seach trontu gwałtowniejszy ogień artyle- 
ryi. Dość ożywiona działalność okrętów po- 
wietrznych na całym froncie, zwłaszcza w 
dolinie Wardaru. Koło Gevghelii zestrzeło- 
no nieprzyjacielski samolot. Kierownik. An- 
glik wzięty do niewoli. 

Front rumuński: W Dobrudży prze- 
kroczyły bułgarskie i niemieckie wojska, 
w pościgu na zachód od Macina. za nieprzy- 
jacielem. Dunaj naprzeciw Braiły i obsadzi. 
ły to miasto, do którego wkroczyła także 
niemiecka kawalerya armii dunajowej. Na- 
sze operujące w kierunku Vacaroni wojska 
pobiły rosyjskie lewe skrzydło i obsadziły 
w północno zachodnim kącie Dobrudży całe 
pasmo terenu włącznie z wzgórzem Bojak 
(cote 86), poczem wyrarty Rosyan na lewy 
brzeg Dunaju w kierunku (raiaczu, 21 ofi. 
cerów i 200 żołnierzy wziato do niewoli i 
zdobyto 7 karabinów maszynowych. W ten 
sposób została cała Dobrudża aż do delty 
Dunaju oczyszczoną w zupełności z nieprzy- 
jaciela i wyswobodzoną z pod: jarzma mi- 
muńskiego. 

Rozpaczliwe wysiłki Rosyan w drugiej 
połowie miesiąca grudnia celem utrzymania 
się w półn. Dobrudży rozbiły się pod po- 
tężnym naciskien wojsk bułgarskich, nie- 
mieckich i tureckich. Obecnie obchodzi lu- 
dność całej Dobrudży entuzyastycznie u- 
praenione wyswobodzenie. 


Komunikat rosyjSki. 


Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z 5. 
stycznia: R-go bm. Niemev po gwaltownem 
przygoiowaniu artyleryjskiem opanowali je- 
dne wyspę na zachodniej Dźwinie, na wschód 
cd wsi Lauden., ua północ od Dźwińska. 
W nocy 1a 4-go bm. wykonali Niemcy gęstą 


masą atak z tej wyspy na nasz brzeg, ale nasz |- 


ogień odpędził ich. W sile jednej kompanii, 
uie strzelając. zaatskował nieprzyjaciel nasze 
stanowisko kolo Bahkowa, 30 wicrst na 
południe od Brodów, lecz uasz ogień wstrzy- 
mai go. Próba nieprzyjaciela, by przejść na 
nasz brzeg rzeki na wschód od Brzeżan, 
w okolicy Szybalina. został zatrzymany 
przez nasz ogień. Na północ od Sołotwi- 
ny nasi wywiadowcy zaatakowali silny od- 
dział nieprzyjacielskich wywiadoweów. W u- 
tarezce na bagnety zabito wielu Austryaków. 
Część uciekła. 

Front rumuński: Nieprzyjacielskie 
kclumny, które posunęły się ku naszym ro- 
wom w okolicy Cotambu i doliny Ta- 
trosu, zostały rozprószone przez nasz ogień. 
Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem zua- 
czne siły nieprzyjacielskie zaatakowały pięć 
razy wzgórze na. południe od doliny S z0 b a- 
nos. Ataki zostały odparte. Trzy ataki nie- 
przyjaciela na odeinek naszych pozycyi na 
północ od rzeki O jto z odparto. Nieprzyja- 
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bezpieczną. Pruski milit. został zogranizowa. | eie} zepchnął wysunięte naprzód oddziały na 


ny, aby osiąpnać władztwo nad światem, co; 
miało się stać pzez nieprawne zastosowa- 
nie demoralizujacej potegi wojskowej. Póki 


wschód od Top ese u na północ od spływu 
rzek ZabalaiPutna, tudzież w okolicy 


iNarnty, dwie wiorsty napołudnie od.spły- 


wschód od Braiły. Przez cały dzień wal- 
czyły nasze oddziały zacięcie z przemagują- 
cym nieprzyjacietem i zadały mu wielkie stra- 
ty, ale ku wieczorowi musiały przystąpić do 
odwrotu na drugi brzeg. 


Grecya przed decyzyą. 


Sofia. (B. Kor.) Sprawozdanie sztabu ge- 
neralnego z dnia. 7 bm.: Front macedoński: 
Na północny wschód 6d jeziora Doiran dwa 
angielskie bataliony. wspomagane awtyle- 
ryą, usiłowały podsunąć się pod nasze war- 
ty. zostały jednakże ogniem. rozpędzone. Na 
ogół na całym froncie słaba działalmość ar- 
leryi. Front rumuński: Na Wołoszczyźnie 
nasze wojska dotarły do dolnego biegu Se. 
retu. Nad Dunajem poniżej Gałacza spokój. 

Medyolan. (B. kor.) ..Correre della Sera“ 
donosi z Aten, że cdpowiedź Grecyi na notę 
mocarstw opiekuńczych nie doprowadzi do 
zerwania. gdyż niektóre żądania zostały 
przyjęte. Co prawda (wrecya żąda zarazem, 
żeby obsadzone wyspy oczyszczono % rewo- 
lucycnisiów, których Francya i Anglia tam 
zaprowadziły. 

TAJEMNE PRZYGOTOWANIA. 
Londyn (B. Kor.) ..Mornimx Post“ donosi 

z Aten z środy: Grecki i rząd planuje wido- 
eznie prawdziwy ..czyn szałeuczy”ć. Można 
to wnioskować po rozmaitych oznakach, 
szczególnie po tem. że powołuje się potaje 
mnie rezerwistów do służby. Korespondent 
dowiaduje się, że wydano otszeme zarzą- 
dzenia wojskowe, szczególnie w sprawie «r. 
tyleryi, zapasów żywności i amtuicyi. 

i a CJ x GI e 
Wyodrębnienie Galicyi. 
Wiedeń. (B. Kor.) „Polnische  Nachrieh. 

ten“ donoszą: Narady konstytucyjnego sub- 
komitetu komisyi parlamentarnej Keta Pol- 
skiego. w sprawie nowego ukształtowania 
konstytucyi i administracyi wskutek w yo- 
drębnicuiaGalieyd trwały pod prze- 
wodnietwemn prezesa Koła dra Biliú- 
skiego od 14. grudnia i ukończyły się w 
piatek 5 stycznia mr. Subkomitet składał się 
z zastepcy członków izby panów hr. (G otu- 
chowskiego, posłów dra Germawa, 
dr Lea, Daszyńskiego, Kędziora, 
dra Głąbińskiego ihr. Lasockie 
go, a w naradach brali także udział mini. 
ster dla Galicyi dr. bBobrzyński, mar- 
szałek kraju dr. Niezabitowski, czo- 
nek Wydziału krajowego Dąmhski, oraz 
jako rzeczeznawey profesorowie uniwersy- 
cttu posłowie dr. Buzek. dr. Jaworski 
i rSTarzyń sei 

W ostatnich dniach wziął udziat w obra- 
dach także galicyjski cpiskopat mianowicie 
arcybiskupi Bilezewski Teodoro. 
witz i biskup Pelezur. Jak „Polnische 
Nachr.“ donoszą; osiągnięto wewnątrz pol- 
skich stronnictw zupełne porozumienie co 
do wszystkich odnośnych materyi. W nastę- 
pnym tygodniu przystąpią do swoich prae 
podkomitety gospodarczy i finansowy. 


Subskrypcya 

na V pożyczkę austryacką 
kończy SĘ 

we środę 10 stycznia b. r. 


APROWIZACYA KRAKOWA. Wczoraj w 
gmachu starostwa odbyło się zwykłe niedzielne 
zebranie komisyi aprowizacyjnej, pod przew. 
del. Dra Fedorowieza. Na posiedzeniu hepre- 
zentanci zarządu miasta. przedstawili stan apro- 
wizacyi Krakowa. 


POWOŁANIE POD BROŃ. W dniu 10 b. m. 
mają się stawić do szeregów w wyznaczonych 
im komendach uzupełniających pospolitacy ro- 
czników 1872—1879, którzy przy ostatnim 
przeglądzie uznani zostali za zdolnych do shu- 
żby pod bronią. 

BRAK CHLEBA daje się w mieście ponownie | 
dotkliwie odczuwać. Powodem braku jest | 
niedostatek mąki, której ilość na cele wypieku | 
chleba znacznie zredukowano. Ponadto mąka, | 
jaką w ubiegłym tygodniu Biuro aprowizacyj- | 
ne miejskie rozdzieliło między piekarzy, jest! 
wręcz niemożliwą do konsumcyi, Przyniesionó 
do naszej redakcyi okazy tej mąki, która rob| 
wrażenie uujgorszego gatunku otrąb  przeńdwo- | 


'tami, których dla skromności swojcj 


Nr. T. 


szezególnie zaś zdrowia dzieci i ludzi słabych 
powinien zaniechać przydzielania takiej mąki 
do konsumcyi dla ludności. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Staraniem Tow 
Filozoficznego w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzielę:14 stycznia br. o g. wpół do 12 w połud. 
w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczyste 
posiedzenie ku czci ś. p. Ks. Dr Franciszka Ga- 
bryla profesora i rektora Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie przez prezesa Tow. Filozoficznego, 
prof. Dr Maurycego Straszewskiugo. 2. Referat 
o dziele ś. p. ks. Gabryła-p. t.: „Logika ogólna“. 
wygłosi Prof. Dr Jan Śleszyński. 3. „Stanowisko 
ks. Gabryla w ruchu neo-scholastycznym* —- 
wypowie ks. prof. Dr Konstanty Michalski. Go- 
ście mile widziani. Wstęp wolny. 

WIECZÓR SATYRY WOJENNEJ. P. Leo- 
nard Bończa, którego produkcye  recytacyjne 
zyskały sobie tak powszechne u nas uznanie. 
wystąpi dnia 16 b. m. w sali Saskiej z oryginal- 
nym wieczorem. Znakomity artysta odczyta sze- 
reg ucinków, wierszy i felietonów, o treści sa- 
tyryczno-humorystycznej, które zebrał wśród 
najlepszych utworów, jakie: wydała satyra pol- 
ska w ciągu obecnej wojny. Utwory te rozpró- 
szone po pismach popadły w niesłuszne zapo- 
mnienie, choć mają wartość trwalszą. Teraz od- 
żyją w mistrzowskiej interpretacvi p. Bończy 
ku zadowoleniu zwolenników wykwintuego hu- 
moru. Biłety na ten interesujący wieczór. który 
urządza „Krakowskie Biuro Koncertowe” są do 
nabycia w księgarni 5. A. Krzyżanowskiego 
Linia A—B. 

WIECZÓR NINY DOLLI i jej uczenie, który 
odbędzie się we wtorek 9-go stycznia w miej- 
skim teatrze ludowym, budzi duże zu- 
interesowanie. Rogaty program. sympatya jaką 
się cieszy młoda artystka jak niemniej okoli 
czność, że p. Nina Dolli część dochodu poświęca 
na cele kraj. stow. Czerwonego hrzyża. wpły- 
nęły na bardzo wydatną sprzedaż biletów. Nie 
wielką ilość pozostałych. biletów nahywać mo- 
żna w handiu-p. Rudnickiego. renek 44 linia 
A-R. 

W Zakopanem Nina Doli wystapi z uczeni- 
cami w niedzielę 1¢go b. m. w sali „Morskie 
Oko“. 

I... DR DOBOSZYŃSKI, Z Budapesztu dono- 
szą do „N. Reformy": Z Polaków wzięli udział 
w uroczystościach koronacyjnych Irby posłów : 
eksc. Dr Ołąbiński, ks. Andrzej: Lubomirski. 
reprezentant Izby panów: hr. Zdziskiw Tarmo- 
wski. pośród ministrów znajdował się ekso. M 
Bobrzyński. Oprócz. wymienionych uezestniezy li 
w uroczystościach ambasador anaro Weg. W 
Waszyngtonie hr. Adam Tamnon ski. hr. Aired 
Potocki i Dr Adam Doboszyński. 

Z Polski i ze świata. 

ZEBRANIE RADY STANU. ..Deutsehe War- 
schauor Ztg* donosi, że jak na pewne słychać. 
prowizoryczna rada stanu Królestwa Polskiego 
zbierze się w najbliższych dniach. 

UMIESZCZENIE ORŁA POLSKIEGO. „Kur. 
warsz." donosi: Magistrat powziął uchwale, a- 
by na głównym gmachu magistratu przy placu 
Teatrainjm umieścić orła polskiego, jako go- 
dło państwowe polskie. Orzeł umieszczony bę- 
dzie na tem samem miejscu, gdzie byt umiesr- 
czony dwugłowy orzeł rosyjski, usunięty: w sier- 
pniu 1915 roku z polecenia władz okupacyj- 
nych. 

LISTY DO KRÓLESTWA I LITWY. Peters- 
burski „Kuryer Nowy“ z 23 grudnia donosi: 
Zarząd główny sztabu generalnego komuniku- 
je, że pozwala się na komunikacyę pocztową 
ludności cesarstwa z ludnością terytorytim oku- 
powanego przez przeciwnika. Przesyłać wolno 
tylko lsty zwykłe w językach rosyjskim. nie- 
mieckim, polskim, litewskim, łotewskim. Tisty 
winny być napisane wyraźnie na osobnych 
blankietach, wielkości pół arkusza papieru li- 
stowego, i włożone do koperty. Koresponden- 
cya ta nie podlega opłacie pocztowej. Przepusz- 
czane będą tylko te listy. w których zawarte 
są informacyć osobiste i prywałne, Wolno ró- 
wnieź przesyłać dokumenty i plenipoteneye, 
które należy skierowywać do cenzury wojennej 
sztabu generalnego (Petrograd. Torgowaja 12). 
Wszelka inna korespondencya bedzie konfi- 
skowana. 

CZARNA OSPA NA ŚLĄSKU. Z. Jabłonko- 

wa donoszą, że w tamtejszych gminach podwór- 
skich pojawiło wie wiele wypadków  czamej 
uspy. 
WYLEW DUNAJU. Z Budapesztu donosi B. 
kor.: W uliey św. Andzeja w Starej Budzie 
wystąpił Dunaj z brzegów. Musiano delożować 
mieszkańców. 7 domów zalała woda. Z ludzi 
nikt nie zginął. Wojsko i policya wszędzie spic- 
szyły na ratunek. 


NEKROLOGIA. 
t Ks. Andrzej Konieczny, proboszcz 
w Dąbrowie koło Tarmowa, ofiarny wychowaw- 


ca dwóch kapłanów-krewnych, pracujących w r 


krakowskiej dyecezyi, zaszczycony swego cza- 
su przez Władzę duchowną rokietą i mantole- 
ani razu 
w Życiu publicznie nie użył, zmarł w niedzielę 
po „Trzech Królach* w 58 roku życia. po 80 la- 
tach wytężającej praey duszpasterskiej. 
Zginął jako prawdziwy żołnierz Chrystusowy 
na wyznaczonem sobie stanowisku. Spowodo- 
wane silnem zaziębieniem przy spolnianiu fun- 
keyi kapłańskich zapałenie plue powaliło gu 
no łoże boleści w sum wieczór Sylwestrowy i 
stało się bezpośrednią przyczyną śmierci. 
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpewiedzialny 1 naczelny Roman Woyczyáaki, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zórądem Romana Ferka, 
> w gr 
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Poleca na jesień izim3: Aksamity, Wełwety, Uarorye 
wełpiane, Sukna, Flamele. Barcnany i t. d. Gotowa 


s okaż: Konfekcya i bielizna dla dzieci. 
ul. Floryańska L. 15 Magazyn otwarty od 8 rano do f w południe : sd 3- popołuaniu do- T- wieczór. 


